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Strzelcy!
Z rozkazu Pana Ministra Spraw Wojskowych, w dniu 7-go lipca objąłem nad Wami 

komendę.
Zdając sobie sprawę z ważności wiekopomnych czynów Związku Strzeleckiego, jakie 

złotymi zgłoskami zostały zapisane w Historii naszego Narodu, jak również z naszego celu, 
polegającego na odrodzeniu ducha Narodu i rozbudowie potęgi Państwa — nominację tę 
uważam w swym życiu żołnierskim za wyjątkowo drogie mi wyróżnienie.

Troski codziennego życia Waszego są mi znane choćby dla tego, że przed dwudziestu 
sześciu laty, jako szeregowiec Drużyn Strzeleckich, a następnie kadet-plutonowy, na rozkaz 
Wielkiego i Nieśmiertelnego Marszałka, a Pierwszego Głównego Komendanta Związku Strze­
leckiego, przeżyłem najpiękniejszy okres życia żołnierskiego w gromadzie „Szaleńców11, któ­
rym los pozwolił ziścić marzenia żołnierzy polskich, ginących za sprawę polską bądź na po­
lach otwartych bitew, bądź w Tajgach Sybiru, bądź na stokach Cytadeli,

Wierzę, że w pracy mej znajdę, wśród Was godnych żołnierzy idei tych wielkich za­
paleńców, którzy na rozkaz Nieśmiertelnego Pierwszego Komendanta, Józefa Piłsudskiego, 
porwali się i krwią serdeczną pięczętowali swoje żołnierskie posłuszeństwo w realizowa­
niu celów, nakreślonych im przez Niego, a kiedy nadszedł czas żmudnego zakładania zrębów 
pod przyszłą potęgę Narodu i Państwa, z całym zaparciem stanęli do wskazanego przez Niego 
wyścigu pracy nad odrodzeniem ducha Narodu.

Wierzę, iż wierni Jego nieśmiertelnym wskazaniom, nie pozwołimy nikomu wyprze­
dzić się w pracy nad realizacją, nakreślonych przez Niego, celów i że każdy z nas zrobi wszy­
stko, aby idea, przyświecająca Pierwszej Kadrowej, była przekazywana następnym pokole­



niom, jako wiecznie trwały drogowskaz, wiodący do nieśmiertelnej chwały i potęgi naszej Oj­
czyzny.

Wierzę, że wyznaczony przez Niego, Jego następca, umiłowany przez nas, Naczelny 
Wódz, marszałek Śmigły-Rydz, znajdzie w naszych szeregach nie tylko wiernych żołnierzy, 
całkowicie Mu oddanych, lecz i entuzjastycznych wykonawców rzuconego przez Niego hasła 
stałego podnoszenia Polski wzwyż,

A jako dowody naszego przywiązania i żołnierskiego oddania, służyć będą trudy 
i czyny każdej godziny naszego strzeleckiego życia na chwałę i potęgę umiłowanej Ojczyzny.

Pomni powyższych idei, wznieśmy z głębi serc naszych płynący okrzyk:
Pan Prezydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Ignacy Mościcki i Naczelny 

Wódz, Marszałek Śmigły-Rydz, niech żyją!

Komendant Główny Z. S. 
Tunguz Zawiślak Józef, płk.

Odczytać przed frontem wszystkich oddziałów 
na uroczystych zbiórkach, zarządzonych spe­
cjalnie w najbliższe święto po otrzymaniu 

rozkazu.

Otrzymują:
Jak Dz. Żarz, i Rozk. 1/38 (powiaty dla Oddziałów).

Druk. „KADRA" W-wa, ul. Długa 5Ó.

2.


